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Monarchya Austryacka. —  Hyszpania. —  Francya. —  S z w a j -  
curya. —  W ło c h y .  —  Niemce. —  Prusy. —  Księstwa naddunajskie. 
—  W ia d om ośc i  handlowe. —  Przegląd  kasy o sz częd n ośc i .

Monarchya A u stry a c ka .
Rzecz urzędowa.

" W i e d e ń ,  28. kwietnia. Dnia jutrzejszego wyjdzie 
w c. k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie 
rozesłany X L IX . zeszyt rządowego dziennika ustaw' państwa, 
a mianowicie tymczasowie tylko w niemieckim języku.

Zeszyt ten zawiera pod
Nr. 147. Dekret ministerstwa handlu, przemysłu i ro­

bót publicznych z 25. lutego 1850 względem zakładania gi­
serni i zakresu władz przy udzielaniu pozwolenia do tego.

Nr. 148. Dekret ministerstwa handlu z 9. marca 1850, 
którym obwieszcza się wystawienie korpusu majtków i straży 
bezpieczeństwa dla portu i zatoki Tryeste. tudzież zaprowa­
dzenie taksy od zawijających do portu Tryestyńskiego cudzo­
ziemskich . krajowych okrętów.

Nr. 149. Dekret ministerstwa handlu, przemysłu i bu­
dowli publicznych z 26. marca 1850, zawierający postano­
wienia o taksach portoryi listowej. i pobieraniu ich za pomocą 
znaczków listowych.

Nr. 150. Dekret ministra wyznań religijnych i nauki pu­
blicznej z dnia 11. kwietnia 185 0 , którym się postanowienia 
riiinisteryalnego dekretu z 19. lutego 1850 względem różnicy 
między śeislemi egzaminami doktoratu, rozciągają także na 
uniwersytety w Peszcie, Paduy i Pawii.

Nr. 151- Dekret ministerstwa handlu z d. 15. kwietnia 
1850 , którym za porozumieniem się z ministerstwem sprawr 
wewnętrznych zaprowadzają się zmiany w postanowieniach de­
kretu nadwornej kancelaryi z 31- sierpnia 1844 1. 37871 i 
ministeryalnego dekretu z 14. lipca 1848 1. 1 4 5 6 -2 4 6  wzglę­
dem grubości blachy kotłów parowych.

Nr. 152. Rozporządzenie ministra wyznań religijnych i 
nauki publicznej z 16. kwietnia 1850 . względem nakładu i 
przedaży książek szkolnych dla gymnazyów i szkół realnych.

Nr. 153. Dekret ministerstwa handlu, przemysłu i bu­
dowli publicznych z 24. kwietnia 1850 , którym obwieszcza 
się zaczynające z d. 1. maja 1850 objęcie północnej kolei 
żelaznej pod własny zarząd państwa i prowizoryczne zapro­
wadzenie własnej e. k. dyrekcyi dla północnej kolei żelaznej 
z siedzibą w Pradze i w bezpośredniej zawisłości od e. k. 
generalnej dyrekcyi komunikaeyi.

L w ó w ,  12. kwietnia. C. k. namiestnictwo W T ry e ś c ie  p rze ­
słało galicyjskiemu gubernium na r z e cz  dotkniętych pow odzią  mie­
szkańców  obw odu  T arn ow sk iego  kw otę 21 z łr .  3 4  kr. m, k,

Ten  szlachetny dar podaje się niniejszem do w iadom ości publi­
cznej.

L w ó w ,  1 9 . kwietnia. C. k. namiestnictwo w  W iedniu  p rze ­
słało^ galicyjskiemu gubernium na r z e cz  pow odzią  dotkniętych mie­
szkań ców  obw odu  T arn ow sk iego  kwotę- 18  złr .  3 0  kr. m. k . , uzbie­
raną przez  współinteresenta i administratora G azety  w iedeńskiej p. 
Michała Rambach.

Tlen szlachetny <jar p 0(j aj e sj „  z wyrazem  podziękowania do 
w iadom ości puolicznej. J

Ł W O W ,  19. kwietnia. C . k. „ i z s z o  -  austriack ie  namiestnictwo 
przesłało  galicyjs g u >einium na rzecz  p ow odzią  dotkniętych
m i e s z k a ń c ó w  obw odu arnows l e g o  kw otę 30 złr .  m.  k t , doręczoną  
mu przez  administratora Gazety wiedeńskiej p . Michała Rambach.

T en  szlachetny dar podaje się z w yrazem  najczu lszego  podzię­
kowania do w iadom ości publicznej.

L w ó w ,  19. kwietnia. C. k. rząd o b w o d o w y  w  Marburg p rze ­
słał galicyjskiemu gubernium k w otę  4 7  z łr .  2 4 %  kr. m. k. na r z e cz  
p o g o rze lcó w  B ro d zk ich ;  któryto  dar szczod rob l iw y  podaje się z  w y ­
razem podziękowania do publicznej w iadom ości.

Sprawy krajowe.
L u  ó w ,  1. maja. Jego  ExceJencya FZM. hrabia K h e v e n -  

h u l l e r  kom en deru jący . G a lic j i  p rz y b y ł  w czora j  o 4te j popołudniu.
(Konwencya wojskowa między Austryą i‘ Toskanią. —  Okropne skutki trzęsienia 

zieini w Stagno w Dalmacyi.)

W i e d e ń ,  26 .  kwietnia. Dowiadujemy się z d ob reg o  źród ła  
że  konw encya  w o jsk ow a  między Austryą i Toskanią  je s z c z e  niejest 
zawarta, lubo eweulualnc zawarcie  tej ugody  przy śc is łym  zw iązk u ,  
który  te państwa łą czy ,  i przy  dyplomatycznie ustalonych w zajem nych  
stosunkach , żadnej niepodpada w ątp liw ośc i ;  zw ła s z c z a ,  że ten^akt 
właśnie dla tego samego pow odu niemoże b y ć  postawiony na rów ni 
z  konw encya  w ojskow ą zawartą z Prusami.

—  W e d łu g  św ieżo  nadeszłych w iadom ości by ły  skutki trzęs ie ­
nia ziemi w  Stagno w  Dalmacyi daleko ok rop n ie jsze ,  aniżeli j e  p o ­
przednio podano. O p rócz  c z t e r e c h  z u p e ł n i e  zawalonych i w g r u -  
zy  popadłych  d o m ó w ,  zawaliło  się 25  c z ę ś c i o w o ,  2 7  tak m ocno  
jest u szk odzon y ch ,  iż dla bezp ieczeństw a będą musiały by ć  zburzone , 
25  dom ów  są w prawdzie m ocno u szk o d zo n e ,  można j e  jednak w y -  
res łaurow ać.  T y lk o  w 10 domach można je s z c z e  mieszkać. Niemal 
w sz y scy  mieszkańcy opuścili miasto i umieszczeni są częśc ią  w Sta­
gno p i c c o lo ,  częścią  w barak ach ,  które  w pobliżu miasta rozbito .  
Także  polityczne i inne w ładze musiały opu śc ić  m iasto , zamienione 
w po łow ie  w gruzy, ro  się tern w ięce j  zdawało p o irzcbn e in ,  g d y ż  
niebezpieczeństw o wcale je s z c z e  n ie u s ta ło , bow iem  ciągle je s z c z e  
czuć  się dają wstrząśnienia , które w prawdzie  ju ż  nietyle są g w a łto ­
w n e ,  lecz  w  jednym dniu 50  razy się pow tarza ły .  Uwagi godną je s t  
r z e c z ą ,  że po d cza s ,  gdy  trzęsienie ziemi na w ybrzeżu  stałego lądu 
obw od ów  R agu za ,  Zara  i Cattaro tak straszne zrob i ło  spusteszeuia , 
obw ód Spalato leżący na w ybrzeżu  m orskicm n iedoznał,  ile nam d o ­
tychczas w iad om o,  żadnego nieszczęścia tego  rodzaju. (O est.  C or , ) '

(Austryacko - pruska ugoda pocztowa.)
W i e d e ń ,  27 . kwietnia. Dowiadujemy się z pew nego  ź r ó d ła ,  

że to czące  się ju ż  od niejakiego czasu pom iędzy  Austryą i Prusami 
układy względem nicm. związku p o cz to w e g o  pomyślnie ukończone z o ­
stały, i że publikacya ich  zapewne w k rótce  ju ż  nastąpi. S tan ow czy m  
rezultatem tych układów  ma b y ć  zawarta na 10 lat u g o d a ,  k tóre j 
zerwanie jed n o ro czn e  w ypow iedzenie  poprzedz ić  musi. Rozumie sic 
samo przez  s i ę , że przystąpienie reszty  państw niemieckich do tego 
związku uważano przytem za r z e cz  pewną. G łów ną  zasadą ugody  
lej j e s t :  zniżenie p o r to r y ó w ,  zaprow adzenie  systemu frankowauia , i  
jak  najw iększe ułatwienie p oczty  prze jezdnej ( tran sito . ) .

Z  temi postanowieniami austryacko - pruskiego związku p o c z to ­
w ego  zdaje się też  zgadzać  zupełnie ustanowiony ju ż  regulamin po­
cz tow y  wewnątrz kraju. Za normalną wagę dla listów oznaczono  1 
łut wied. P ortorya  w yn oszą  niżej 10  mil 3 k r . , od 1 0 — 20 mil 6  kr., 
a nad 20  mil 9  kr. in. k. P rzy  posełkach  w opasce na krzyż  \vy- 
zuaczono 1 kr. od łutu. Rekom endow ane listy za granicę muszą b y ć  
zupełnie frankowane. W ew nątrz  kraju będzie zaprow ad zony  system 
frankowania p r z y m u s o w e g o ;  frankowanie od byw ać  się będzie  przez 
przylepianie stęplów lis ow ych .  Z le  zafrankowane listy będą w pra­
wdzie odsełanc bez z w ło k i ,  leca do  w yznaczonej taksy będą strony 
musiały dodać je s z c z e  3 kr. m. k.

—  Monopol funduszu szkolnego co do drukowania i sprzedaży  
szkolnych książek gym nazyalnych został zniesiony. (O est. K o r .)

(Depesza telegraficzna.)

W i e d e ń ,  27 .  kwietnia. „O csterr .  C oresp ou den z“  podaje na­
stępującą d e p e s z ę  t e l e g r a f i c z n ą :

I * a r y ż ,  25 .  kwietnia. W7 skutek uchwały trybunału kasacy j­
nego potrzeba do publicznej sprzepaży  dzienników patentu księgar­
skiego. —  Renta Sprocentow a 89  fr. 2 0  cen t . ;  3p rocentow a  55  fr. 
45  cent.

I f r a n k i i i r t  n .  191., 26. kwietnia. Kurs w ek slow y  na W iedeń
ioi v,.

$ t a g ’i lO  w  Dalmacyi. Trzęsienie  ziemi p ow tórzy ło  sic znowu.
(Zmiana co do posad urzędników węgierskich.)

Mj S t i i h l w e i s c n b u r g a  piszą z dnia 20 . b. m. do dziennika 
„C on st. B l.“ : Mamy tu zapewnioną w iadom ość, iż niektórzy w yżsi
urzędnicy węgierscy mają być na inne posady przeniesieni, co się  
nawet poczęści zaczyna ju ż  sprawdzać. Pełnomocny ces. cyw . ko­
misarz baron G eringer odchodzi do Wiednia w  charakterze^ szefa d e -  
partamentn w ęgiersk iego , a miejsce jego  dotychczasowe nie ma jufc
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b y ć  pod tym tytułem obsadzone. Miasto tak l icznych  nadżupanów 
d ystryk tow ych  —  k tórzy  się sami ju ż  oprócz^ dw óch  uchylili ,  o be j­
mują ces. komisarze ministeryalni zupełny kierunek admiuistracyi 
cy w iln e j ,  i zostawać mają z ministerstwem w bezpośrednie j sty ­
czności .  ( L i d . )

(Wiadomości bieżące z Wenecyi.)

*  W enecyi piszą z dnią 23 .  kwietnia. Na konferencyach 
biskupich odbytych  tu pod prezydencyą kardynała patryarchy , u ło ­
żon o  petycyę  względem  przyznania n iektórych kościelnych  przyw ile ­
jó w .  Monsignor Scjuarcina miał otrzym ać zlecenie udania się w tej 
sprawie do stolicy. Na „P iazze tta "  urządzają obecn ie  przed pała­
cem patryarchalnym ob o k  kośc io ła  św . Marka nową studnię artezy j­
ską. Organizacya 15go  pułku żandarmeryi przeznaczonego  dla pro ­
w in c j i  w enecyańskiej postępuje sp ieszn ie ;  komendantem w spom nio-  
nego  pułku mianowano Antoniego v. Hoffer. 'L początkiem czerw ca 
r. b. stanąć ma tak ja k  ju ż  w  L om bardy i również i w  W c n e c y a ń -  
skieni gwardya municypalna, a natomiast będzie straż bezpieczeństwa 
rozwiązana. W spom niana gwardya municypalną otrzym ać ma orga- 
n izacyę zupełnie w ojskow ą. S ław ny malarz F. Schiayoni u kończył 
już trafną kopię  obrazu T y cyan a  „W n ie b o w z ię te j " ,  k tóry -to  obraz 
przezn aczony  jes t  dla ces. ros. pinakotheki w Petersburgu. Nowa 
p o ży czk a  dobrow olna  została w pow szech n ośc i  życzliw ie  przyjęta, i 
podpisano ju ż  znaczne kwoty.

U bóstw o pojawia się cora z  dotkliwiej. —  D y r e k c ja  centralna 
publicznego  porządku wydała dobrze  u łożon e  i nzasadnione obw ie ­
szczenie  dla zapobieżenia uciążliwemu żebractw u ną publicznych uli­
cach  , p la ca ch ,  m ostach , przed kościo łam i itp. -—• Ś ro d e k  ten m ó g ł ­
by  według słuszności przy jść  do śc is łego  w ykonan ia ,  z w ła s z c z a ,  że 
nie brakuje tu na licznych  i odpow iednych  zakładach d ob roczyn ­
nych. ( L id . )

(Ogłoszenie jeńeralnego Gubernatora królestwa Lombardzko-Weneckiego.)

W e r o n a ,  19. kwietnia. Dziennik „F o g l io  di Y eron a“  za­
wiera w u rzędow ej swej częśc i  następujące o b w ie s z cz e n ie :

„C h c ą c  mieszkańcom lomb. w enec. królestwa przynieść wszelką 
nłgę, jaka tylko zgodna by ć  inoże z potrzebnem i usiłowaniami przy ­
wrócenia  pokoju  wewnątrz i na zewnątrz , wydano w yłącznic  w in­
teresie w spom nionego królestwa skarbowe asygnaty (Viglietti del 
T e s o r o . )

Sądzon o  z r a zu ,  że  asygnaty te uzyskają pow szec lm y kredyt dla 
siebie, zw łaszcza  kiedy wydane by ły  w  zamiarze ułatwienia handlu 
kra jow ego .

Skutek  wszelako nie z iś c i ł  tych  nadziei. Z e  szkodą handlu a 
w  sz czeg ó ln ośc i  w szyslk ich  tych m ieszkańców  kraju, k tórzy  muszą 
p rzy jm ow ać  wypłaty  całkiem lub p o czę śc i  w asygnatach , zniżono 
w ar to ść  tych  papierów bardzo znacznie. W  królestw ie  ży czo n e  so ­
bie pow szechnie  , iżby zn ów  p rzyw ró co n o  kurs b rzęczące j  monety, a 
asygnaty skarbow e ściągnięto z obiegu.

J. M. Cesarz r a c z y ł  z nieustającej trosk l iw ości  sw ej o dobro  
kraju w ziąć życzen ie  to pod śc is łe  rozpoznanie i polec ić  wykonanie 
ty cz ą cy ch  się środ k ów . Jak najwięcej odpowiedni środek  w tej mie­
rze  raczy ł  J. M. Cesarz potw ierdz ić  zmianę tego  chwiewnego długu 
na stały dług  loinb. w eneckiego k ró lestw a ,  a to rozpisaniem p o ­
życzk i .

O gó ł tej p oży czk i  nie m oż e  ograniczony  by ć  na kwotę w yó a -  
nych asygnatów sk a rb o w y ch ,  to  je s t  na 70  milionów l ir ó w ,  z w ła ­
szcza  że  przez  zmniejszenie kursu tych  asygnatów uszczuplały p o -  
cześc i  d ochody  państwa, a p o cz ę śc i  pom noży ły  się w ydatki,  które  
też  muszą by ć  pokryte  temi asygnatami. Z  tycli p o w o d ó w  kwota 
p o ż y cz k i  musi być  koniecznie większa niż asygnatów. Z achodz i  też 
przytem  je s z cze  i ta ok o liczn ość  , iż  w enecyańska „Carta comunale“ 
musiała b y ć  również cofnięta z obiegu i sp łacona wspomnioneini asy­
gnatami. Nadio  poży czk a  ta p ok ryć  ma także koszta przedsięwzię­
tej bu dow y  lomb. w enec . kolei żelaznej. Dlatego zaciągnięta będzie 
p o ż y cz k a  12 0  milionów lirów.

Co do sposobu  zrealizowania tej p o ż y c z k i , tedy rząd czyniąc 
zadosyć  życzen iom  kraju poleca  wykonanie ty czących  się r o zp o rz ą ­
dzeń ty m ,  k tórzy  życzen ia  te popiera li ,  i dla korzyści  k tórych  ma 
b y ć  zn ó w  p rzy w ró co n y  obieg  brzęczące j  monety w lonibar. w enec. 
królestwie .

P o ż y cz k a  w ięc będzie rozpisana w ed ług  przyłączonej normy w 
d rodze  d o b ro w o ln e j ,  przezco  każdy otrzymuje sp osobn ość  p r z y c z y ­
nienia się pod korzystnem i dla siebie warunkami do  osiągnienia zar 
m ierzonego  celu. Z a le że ć  to będzie od mniej lub w ięcej pom yślnego  
skutku su B sk rybey i, czyli  i w jak im  stopniu będzie m óg ł rząd z m n i e j ­
sz yć  dodatek do podatku gru ntow ego  p rzeznaczony  do pokrycia  p ro ­
centów  i k osz tów  wymiany a s y g n a t ó w  sk a rb o w y ch ,  bowiem  spłata 
nowej p oży czk i  rozdzie lona  będzie na d łuższy  p ocze t  lat ,  niż to 
względem asygnatów by ło  postanowione.

Jeźliby z aś i przy  tej sposobności miały b y ć  zapozuane ż y ­
czliwe J. M. Cesarza zam iary ,  a dobrow olna subskrybcya nie p rz y ­
niosła pożądanego skutku , tedyby rząd widział się zm uszony przed ­
s ięwziąć  c o  do kursu asygnatów sk arbow ych  środki położeniu  r ze ­
czy  o d p o w ie d n e ,  nakazać przym nsow ą p o ży cz k ę  z trybem zw ykle 
w  podobnym  razie zachowywanym , a nadto bez zobowiązania się do 
wymiaru tych  k o r z y ś c i ,  jakie w spółuczestnikom  dobrow olnej pożyczk i
teraz się przyznaje.

W s z a k ż e  tym osobom  lub gminom , k tó re b y  w zię ły  udział przy 
dobrow olne j p o ży cz ce  , zapewnia się na każdy w ypadek też same k o ­
rzyśc i  w  miarę podpisanej przez nich k w oty  ; ja k o ż  zastrzega się

dla nich niemniej i ten w zg ląd ,  iż k w oty  te w liczone by łyby  do su- 
my przypadającej na nich w razie przym usow ej p o ż y c z k i , “

W e r o n a , 16 . kwietnia 1850 .
Hrabia R a d e t z k y ,

Jeneralny gubernator  w sprawach cywilnych 
i w o jsk o w y ch .

(Kurs wiedeński % 36. kwietnia 1850.)

Ol.ligacye długu patis. 5 % —  92 Va ; 4 % %  —  81,7/ j 6 ; 4 %  —  72 ; 
2 % %  —  4‘8 V 2- A k c y e  bank. 10 70 .  L o sy  z 1 8 3 4  r. 1 7 0 ;  z 1 8 39
r. 1 0 7 3/ 4. A k cye  kolei półn. lO S 1,^-

Hyszpania.
(Ambasador rządu Costa Rica.)

j W a c l r y t ,  16. kwietnia. Felipe Molina, ambasador rządu w 
Costa  Rica przyby ł tu, by wyjednać dla sw ego  rządu uznania ze s t ro ­
ny Hyszpanii. P oży czk a  30  m ilionów dla hyszpańskiej marynarki ma 
by ć  je s z c z e  znacznie pom nożoną. Giełda 3p roct .  2 9 % .  ( L i d . )

Francya.
(Zgromadzenie narodowe —  Jenerał Baraguay d’Hilliers.)

f * a r y i ,  2 3 .  kwietnia. Dzisiejsze posiedzenie zgromadzenia 
narodow ego  niezawierało nic za jm ującego. Na wstępie przy ję to  w ię ­
kszością  451  g ło s ó w  przeciw  41 kredyt 2 0 0 ,0 0 0  franków na u ro ­
czysty  obchód  roczn icy  proklamowania republiki. Resztę czasn p o ­
święciła izba g łosow an ia  nad bu d żetem , przy której sp osobu ośc i  pan 
Baroche  na interpelacyą pana J. Favre o św ia d cz y ł ,  iż pog łoska  j a ­
k oby  przeciw  jednemu z  więźniów w  Mont-Saint-Michel użyto to r tu ­
r y ,  zupełnie je s t  bezzasadna.

Zdaje  s ię ,  że w planach modyfikacyi gabinetu zaszły  niejakie 
zmiany. Zapewniają, że rząd obecnie  nieskłania się już do lewej 
strony , lecz  do legitymistów. Naszem zdaniem je s t ,  że w tym w zg lę ­
dzie j e s z c z e  niezapadła żadna decyzya  i że rząd ocze k iw a ć  będzie 
rezultatu w yb oru  z 28 .  b. m.

Jenerał Baraguay d’ HiIIiers ma opuśc ić  Rzym  dnia 25 . kwietnia. 
Dnia 18. miał się odbyć  przegląd armii francuskie j ,  a papież miał 
dać b łogos ław ieństw o swoim w ybaw com . W ed łu g  doniesienia jednej 
korespondency i nieobejmie jen era ł  Gemeau miejsca jenerała  Baraguay 
d’ Hilliers jako naczelny d ow ód zca  w ojsk  francuskich zostających  w 
Rzymie. Rząd b o w ie m ,  jak  s ły c h a c ,  uiebędzic mianował naczelnego 
d ow ń d zcy ,  lecz  ty lko jenerała  d yw izy i ,  by zostaw ić  papieżow i zu ­
pełną w oln ość  działania i uniknąć pozoru  ustanowienia innej w ładzy  
obok  władzy papieża. ( In d e p . )

(Poczta francuska z 21. kwietnia.)

P a r y ż  « 21 .  kwietnia. Dziennik „ N ś p o le o n "  rob i dziś nastę­
pujące uwagi nad kandydaturą pana L e c le r c : Od początku tego ty ­
godnia manifestuje się opinia publiczna w Paryżu w  sposób tak w y ­
bitny, iż żadna ju ż  n iepozostąje wątpliw ość  co  do w yb oru  kandydata, 
któregośmy przeciwstawili kandydatowi anarchii. Pan L e c le r c  wstę­
puje na miejsce pana Foy .  Popieraliśmy pana Foy ,  ponieważ kandy- 
datara je g o  przy ostatnich w yborach  miała za sobą w ię k sz o ś ć ,  lecz  
dla ważniejszych je szcze  p ow od ów  musimy popierać kandydaturę pana 
L e c le r c ,  żołn ierza z pod W ater loo ,  żołnierza z roku 1830 . Niezgoda 
i sp rzeczność  niemają tu m ie jsca ,  gdzie idzie o patryotyzm  i o od ­
wagę , a opinia umiarkowana jednogłośnie w yrzekła  o zasługach, 
które  p. L e c le rc  w  tym w zględzie po łoży ł .  Nawet ci to  uznają, 
którym nienawiść służy za po litykę ,  a obalenie społeczeństw a za cel 
ostateczny. G dyby  ta kandydatura mniej oDudzała syinpatyi,  nie sta­
łaby się ona przedmiotem zawiści i gniewu. T o  nazwisko ma w na­
szych oczach znaczenie :  pojednania. Daremnie usiłują przeciw nicy  
nasi t łum aczyć  je  ja k o  n iezgodę. Pewne zarzuty są zaletami, a z r e ­
sztą nie są one zw rócon e  przeciw  osobistośc i.  P rzeciw n icy  nasi 
zmnszeni są do szacunku dla niego i do uznania je g o  zasług. Z a ­
mach w ym ierzony  je s t  tylko przeciw  partyi umiarkowanej. Posądzają 
ją o intrygę , ja k  gd yby  niezawisła wola wspaniałej manifestacyi m o l  
g la  być  w ypływ em  intrygi. S ło w e m ,  kandydatura pana L ec lerc  r ó ­
wnie przynosi zaszczyt  j e m u ,  jak  i tym , którzy  ją  przyjmują. P o ­
wiedzm y w ięce j j e s z c z e :  Śród  naszej op ieszałośc i i bojaźui jest ona 
niespodzianem szczęściem , Obyśmy umieli z niego k orzys tać !

Kilka dzienników u trzym yw ało ,  że jenerał Cavaiguae pochw alił  
kandydaturę pana L e c le rc .  Dziennik „C re d i t “  zawiera w tym w zglę­
dzie następujące ośw iadczen ie :  Jesteśmy upoważnieni o św ia d cz y ć ,  że 
jenerał Cavaignac nikomu zgoła  nienadał prawa przedstawiać go  jako 
zalecającego lub popiera jącego jaką kandydaturę. W e d łu g  jego  prze­
konania musiałoby w obec  imienia czc igod n ego  m ęża , który  najle­
piej reprezentuje dem okracyę f r a n cu sk ą , zgasnąć każde inne na­
zw isko .  “

Eugene Sue przesła ł do redaktora dziennika „N ationa l"  na- 
stępnjący list :  „K ilku  w y b o r c ó w  departamentu Sekw any zapytało
mnie listownie, czyli  m oje  wyznanie wiary' wyłącznie  ty czy  się so c y a -  

- listów. Podziękowanie m oje  za zaszczyt ,  który mi się ze strony dele­
gow anych  partyi socyalistycznej przez przyjęcie  mojej kandydatury do­
stał w  udziele , m og ło  się ty lko odnosić  do w y b o rc ó w  dem okraty- 
c/.no soc ja l is ty czn y ch .  Sądzę jednak iż słowa moje w manifeście :K 
„P rzy ją łem  moją kandydaturę ty lko w  tej nadziei, że  może imię moje 
zdoła  p o łą cz y ć  w szystkie odcienia partyi r e p u b l i k a ń s k i e j 44,1 dostate­
cznie wyjaśniły , iż sie ubiegam o g ło sy  w szystk ich  frakcy i  republi­
kańskich .44

Larochejacąuelin  rozp isa ł na w cz o ra js zy  w ie cz ó r  zgromadzenie 
w  sw ojem  pomieszkaniu wChaussee d’ Antin ,  które  jednak polieya na­
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gle zakazała. P rzyczyna  tego zakazu jest :  W  obroc ie  publicznego b e z ­
pieczeństwa. Zgrom adzenie  miało się składać tylko z reprezen ­
tantów.

W czora j  w ie cz ó r  o lO  godzin ie  udał się Emil Girardin na bul­
w a r y ,  chodził  od jed nego  przekupnika dzienników do drugiego i żą­
dał dziennika „E ven em en t“ , k tórego  sprzedaż w po jedyn czych  nume­
rach zakazał prefekt po licy i p. Carlier. Nie znalazłszy nigdzie żąda­
nego dziennika za w oła ł  p. G irard in :  „ T o  jes t  haniebne!41 i tak g ł o ­
śno piorunował przeciw  temu zakazowi policyjnemn, iż  sie wielu lu­
dzi zb ieg ło .  Przy kawiarni T o r to n ie go  , gdzie  go  jak o  E. Girardin 
pozn an o ,  podarto na nim suknie, aż policya stanęła w je g o  obronie. 
Sierżantom którzy go  od napaści bronili p ow iedz ia ł ,  aby go  zawie­
dli na prefekturę p o l i cy i ,  c zego  jednak nieuczynili.

Dziennik „V o ix  du peuple44 potwierdza dziś w ia d o m o ść ,  że 
P rou d l ion , który  za przestępstwo druku jest  skazany, w yw ieziouy  z o ­
stał z C onciergerie  do cytadeli Doullens. Proudhon przesłał je s z c z e  
przed swojem wywiezieniem do dziennika „ V o ix  du peuple41 protesta- 
cyę  p rzec iw  temu postępowaniu z j e g o  osobą.

M o n i t o r  a r m i i  przytacza następujące pow ody  dla usprawie­
dliwienia komendanta 3 g o  batalionu l i g o  pułku lekkiej p iechoty  , 
przeciw  za rzu tow i,  że g o  prowadziła drogą niewłaściwą na most łań­
cu ch ow y  w A n g e rs ,  podczas  gdy  prosta droga przez miasto i na most 
kamienny niebyłaby przedstawiła najmniejszego n iebezp ieczeń s tw a : 
„A narch iśc i  w Angers używali wszystkich  środków',  by ż ołn ierzy  od ­
w ieść  od swej powinności.  K iedy pierwsze dwa bataliony tego puł­
ku przez  Angers p r z e ch o d z i ły ,  witano ich w p rzech od z ić  przez najlu­
dniejsze przedm ieście  okrzykami anarchicznemi. W ła d za  w ojskow a 
w Angers chcąc  uniknąć powtórzenia tych scen p ro w o k u ją cy ch ,  na­
kazała dla tego tę zmianę drogi, która się stała pow odem  katastrofy 
pogrążającej armie i kraj w najgłębszym smutku.“

—  Dzisiaj przyw ołano  do prefektury policyi wszystkich  sprze­
da jących d z ien n ik i , aby się postarali o nowe pozwolenie  do przeda- 
wania dzienników p o jed yn cz ych .  W iększa  część  z nich otrzymała 
tylko kon cesyę  do pi’zedaw'ania dzienników umiarkowanych Dzienniki 
socyalistyczne protestują przeciw  tej samów olnośei pana Carlier,  k tó ­
ra wfielu indywiduów pozbawia za robku ,  a tern samem na ich w ła ­
sność  się targa.

Szwajcarya.
(Roczny jubileusz w Zuryku.)

W  roku 1851 o bch od z ić  będzie kanton Z uryk  5 0 0 r o cz n y  ju ­
bileusz przystąpienia sw ego do związku. Dla uświetnienia tej u ro ­
czys tośc i  chciano otrzym ać pozwolenie , iżby zw iązkow e strzelanie do 
tarczy  w tym się kantonie odby ło .  W szak że  i Genewa tego pra­
gnęła, zaezem według przepisów' statutu musiał los w  tej mierze 
rozstrzygać ,  i wypadł na stronę Genewy.

Włochy.
(Ujście więźniów w Ferrarze. —  Odwołanie hrabi Syrakuzy z Paryża.)

W  J F e r a r ^ e  pow iod ło  się kilku uwięzionym przebić  w nocy 
19 . b. in. mury sw ego  więzienia i umknąć. —  Rząd neapolitański 
odw oła ł  z Paryża hrabię z Syrakuzy  (brata k ró le w s k ie g o ) ,  który 
przejeżdżając z pow rotem  do Neapoln przez południową F r a n c y ę , 
zachow ał najściślejsze „ in co gn ito .44 Jak wiadomo by ł  ten książę w 
latach od 1831 do 1835 namiestnikiem na wyspie Sycyli i  , która 
w ów czas  miała odrębną od Neapolu administracyę. Są- przeto  w Ne­
apolu tego zdania, iż odwołanie  je g o  zostaje  w styczności z zamio- 
rzanemi ze strony rządu dla wTyspy tej środkami. (D l . )

(Posiedzenie turyńskiej izby deputowanych.)
Na posiedzeniu izby Turyńskiej z dnia 13. w szczęto  interesu­

ją ce  rozpraw y nad ograniczeniem prawa petycyi.  W  Piemoncie zabie­
rają pety cyc  w izbie odczytyw ane bardzo wiele czasu. Nie ma przeto 
nic d z iw n e go ,  iż dla wstrzymania szału petecyonnwanin chcą zapro '  
wadzić pewne formalności prawem obostrzone.  Z aczem  sprawozda­
wca w niósł projekt, iżby  każdy kra jow iec  występujący z p e ty c ją  d o ­
w ió d ł  w przód  swojej wieloletności .  —  Podpis zresztą petenta musi 
b y ć  nadto urzędow nic  s tw ie rd z o n y ,  i I j l ko przez  członka izby de ­
putowanych może być izbie p rzed łożon y .  Po długiej dyskusyi mu­
siano dalsze rozprawy o d ło ż y ć  na posiedzenie najbliższe. " (LI.)

Niemce.
(Obrady w wydziałach obydwóch izb.)

E r f u r t , 22 , kwietnia. W y d z ia ły  konstytucyjne obydw óch  izb 
zebrały  się dziś rano, by się wspólnie porozum ieć  względem różnicy  
zach odzące j  w uchwrnłach jed ne j i drugiej izby. Ponieważ § . 60 . re­
gulaminu posiedzeń wprawdzie  przepisuje wspólne narady le cz  nie

g oso \ a e  we ug ilości g łów . Nad uchwałami ma się potem je s z cze  
k a u *  u Wy dział 21 o s obna, a sprawozdanie rezultatu tych  o -

ra ,, • °  ma przy łączon e  do sprawozdania o naradzie
wspólnej.

Postanowiono ta k ż e ,
„ r w ć  J o  w  i ż b i ,przY|»L j  ̂ .  uuu. —  W ażna różnica w  zdaniu za -
szła zaraz przy $ . , s  f  em zezwolenia budżetu. P rzy ję to  co
do istoty uchwałę iz y u u u o v nieco odmiennej formie. Izba 
państw ma praw o to ino y i  acy ł > ecz  jeże li  nienastąpi zupełna z g o ­
dność  , w  tedy uchwały izby  ludu zostają ohow ią8ującemi. W n iosek  
ten przyjęto  w iększością  wszystkich g ło s ó w  p rzeciw  jednem u. § .  152  
postanaw ia , że  przy założeniu i zawia ywaniu zakładów  naukowych

władza państwa rozpozn a je  upoważnienie. Nauka dom owa niepodlega 
ograniczeniu. Na w niosek deputowanego V inke zmieniono ostatni o -  
kres w' następujący sposób  : „P om in ąw szy  t o , niepodlega nauka d o ­
mowa żądnemu ograniczeniu .44 § . 15 9  względem prawa z b o ró w  przy ­
ję t o  uchwałę izby ludu. § .  1 8 3  (k a ż d y  kawałek gruntu ma należeć 
do związku gm in y) w ykreślon o  tak ja k  w izbie państw'. Długa de­
bata w szczęła  się nad § .  184 .  W ia dom o  że izba ludu przy ję ła  go  
bez odm iany, zaś wydział izby  państw z ro b i ł  w n io se k ,  aby wyraźnie 
w yrzeczon o  kompetencyę legislacy i rzeszy  niemieckiej do ustalenia zasad 
kierujących składem reprezentacyi państw po jedyn czych . Izba państw 
przyjęła na to jeszcze  dalej sięgający w niosek deputowanego Birn- 
h au m , według którego system trzech  klas ustawy wry b o r o w e j  dla 
r zeszy  n iem ieck ie j , s łużyć  ma za normę pow szechną w  w y b ora ch  
reprezentacyi państw po jedyńczych. Jedaak tą razą poprawka pana 
Birnbaum nie miała za sobą an1 jed nego  g ło s u ,  a pierw otny  w niosek 
izby państw przyjęto  w iększością  dwudziestu głosów' przeciw  18 . —  
Posiedzenie p o łączonych  w yd z ia łów  trwało  od 10. do 2. g o d z in y ;  
prezy dojącym by ł pan Auerswald. Zaraz  potem zebra ł się wydział 
izby ludu na osobną naradę. Izba państw dyskutow ać będzie w  p rzy ­
sz ły  czwartek nad swojem sprawozdaniem. Jutro odbędzie  się ty lko 
krótkie posiedzenie. (L I . )

(Telegraficzna depesza.)
E r f u r t ,  25 . kw ie tn ia ,  popołudniu g od z .  6  min. 13. W  izbie 

ludu zapaść ma ju ż  dzisiaj uchwała względem niektórych punktów 
spornych co  do pro jektów  rewizyjnych  od obu izby podanych. Izba 
ludu rozstrzygnąć ma właściwie  względem żądanego przyzwolenia  na 
budżet. Co do prawa asocy acy i  utrzymano dawniejsze uchwały w  
praw om ocności .  Dodatek do §. 18 4  k o n s t y t u c j i ,  według  którego  
prawodawstwo zw iązkow e stanowić ma o k ierujących pryncypiach za­
stępstwa ludu w państwach sz cze g ó ln y ch ,  przy ję to  138  g łosam i prze­
ciw  69 ,  C zęść  jedna lew ej g ło so w a ła  także za tym dodatkiem. —
I w  izbie państwa przy jęto  uclnvałe tyczącą się sądownictwa zw iązko­
w ego  i uprzedniej w tej mierze procedury  —  w edług  projektu  przez  
wydział wniesionego. ( L I . )

(Księżna Orleańska w podróży do Claremont.)
K o b l e n z , 22 .  kwietnia. Dziś popołudniu o god z .  5tcj p rzy ­

była tu w przejeździe swym z M oguncyi z obydw om a synami swymi 
księ. Orleańska pod najściślejszein I n c o g n i t o  na pokładzie  kolouskiego  
statku parow ego i została w  miejscu wylądowania przyjętą przez księż. 
pruską. Księżna zestarzała się ju ż  c o k o lw ie k ,  a w łagodnym m e- 
lancholicznyin wyrazie je j  twarzy przebijają się ślady wewnętrznych  
cierpień. Obecna wylądowaniu je j  publiczność  powitała ją  zresztą 
z takiem uszanowaniem , że łatwo można b y ło  w yrozum ieć  z  niego 
szczere  w spó łu czcio  dla je j  losu. Księżna przenocu je  dziś w  zamku, 
a ju tro  uda się w dalszą p odróż  do Claremont. —  Książe pruski 
przydłużył podróż  swoją aż do K arlsruhe, i zapewne dopiero  za 8
dni tu pow róc i .  (G a z .  K o lo n . )

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 84. kwietnia.)
Met. Austry. 5 %  —  7 8 % :  4 %  pet. 69 .  A k cy e  bank. 10 85 .

Sard, 33. Ilyszp . 3 %  —  2 9 % .  Polsk ie  5 0 0  —  1 2 2 ;  3 0 0  —  8 0 % .

Prusy.
(Pismo biskupów prowincyi Kolonii do ministra spraw duchownych.)

K o l o n i a ,  22 .  kwietnia. Biskupi kościelnej prow incyi  K o lo ­
nii wysłali do ministra spraw duchow nych  następujące p ism o :  „ D o ­
pełnienie artykułu 10 8  ustawy kon sty tu cy jn e j ,  jak W asza  Excelencya 
to r o z p o r z ą d z i łe ś , spow od ow ało  podpisanych biskupów koście lne j 
p r o w in c j i  K olon ii  do jak  najściślejszego zastanowienia się nad tą 
sprawą. J a k o ż  dwie ok o liczn ośc i  zasługują przytem na szczególną  
u w a g ę :  r a z ,  że pow oływ anym  do z łożenia  przysięgi księżom n iedo-  
zw o lon o  z tym aktem zaprzysiężenia po łą czyć  zastrzeżenie najświęt­
szych  sw ych  obowin/.kńw względem kośc io ła ,  a po  w tó re ,  że  bez dal­
szego  zawiadomienia w ładz  kośc ielnych  traktowano sługi k ośc io ła  
ja k o  urzędników państwa , przy  których  w łaściw ość  ta albo zaprze­
cz o n ą ,  albo jako  mniej w ażna, albo też jako nie jedyna dowiedzioną 
być  m o ż e .—  T e  ok o l iczn ośc i  zn iew oliły  nas najpierw wydać od ezw ę  
do  duchowieństwa parafii nasze j ,  k tórą  mamy zaszczyt  p rzed łoży ć  
W .  Excelencyi w dosłow nym  odpisie. L e c z  zarazem czujem y się b y ć  
zmuszeni ośw ia dcz yć  powtórnie, że ja k o  pow ołan i strażnicy i obroń ­
cy  praw’ kośc io ła  katolickiego , m ożem y zgodnie  z odwiecznem i za­
sadami je j  uznać przysięgę na konstytucyę wtedy tylko za obowią­
zującą i praw om ocną , je ź l i  pod zastrzeżen iem : ,,salvis ccc lesiae  j u -  
ribus44 złożoną została. Ponieważ z a ś ,  jak ju z  wspom nieliśm y, nieza- 
wiadoruiono nas o tern w tal e,  które  k ategoryc  sług kośc io ła  do z ło ­
żenia przysięgi wezwane b y ć  mają, przeto uznajemy oraz za obow ią ­
zek nasz. zabezpieczyć  w poprzód już k ośc ió ł  katolicki przed  w sze l -  
kieroi następstwami, jakie w skutek złożenia  przysięgi co do zmiany 
stosunku księży do kośc io ła  w yw n iosk ow aćby  się, starano.

Kolonia , 18. kwietnia 1850 .
Biskupi kościel.  p r o w in c j i  Kolonii:

( P o d . )  j  Jan , arcybiskup w Kolonii, 
f  W ilhe lm , biskup w Trier.

7 Franciszek , biskup w Paderborn.
j- Jan Jerzy  , biskup w  Munster.

Do król. ministra państwa, pana L a d e n b e rg , ministra spraw 
duchow nych, Jego Excelencyi w  B e r l in ie /4 (K olon . G a z . )

(Kurs giełdy berlińskiej z 2G. kwietnia.)
Dobrowolna pożyczka  1 0 5 % .  Oblig. długu państ. 8(>% . A k cy e  

bank. 9 4 % .  Pol. listy za s t .95 .  Pols. 5 0 0  —  8 0 % ;  30 0  1 2 3 L .  F r y -
ilrychsdory 1 3 % , , .  Inne z ło t o  za 5 tal. 1 2 % 8. Austr- b ankn. 87 .
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Księstwa naddunajskie.
(Rozporządzenie w sprawach urbaryalnych.)

B u k a r e s z t ,  10. kwietnia. Książe Stirbey w yda ł w sprawach 
urbaryalnych rozporządzenie  , k tóre  niejedną ciekawą r ze cz  zawiera.

D ystryktow ym  i innym w ładzom  n iew olno odtąd żądać od w ło ­
ścian daniny, je ż e l i  ta na pisemnym rozkazie  nie je s t  uzasadniona, i 
je ż e l i  dokładnie nie je s t  w yrażona  p otrzeba  n a le ż y to ś c i , rodza j ,  su­
ma lub liczba i m iejsce  odstawienia. R o b o c z e  dni włościaniua p o ­
dzielone są na po jedyn cze  miesiące w  roku  , i zakazano żądać całej 
roboty  w dniach po sob ie  następujących.

W y d an o  także dokładne postanowienie  względem  dziesięciny 
od  pól, k tóre  w łośc ianinow i dane są do użytku i t d . , i uchwalono, 
aby dziesięcinę zaw sze  in natura a nigdy w  g o tó w ce  nie od w ożon o ,  
niewolno je s t  pozostaw iać  dziesięcinę u c h ło p a ,  le cz  należy ją  zaraz 
od właścicie la  gruntu o d e b r a ć ,  a w  przypadk u ,  je ż e l ib y  w łaścicie l 
dóbr lub dzierżawca po sk o ń czo n y ch  zb iorach  d ługo  oc iągał się z 
odebraniem dziesięciny, podany je s t  ch łop ow i sp osób ,  aby za w ezw a­
niem publicznych w ładz  sam się zajął wym iarem dziesięciny.

R ów n ież  kontrakty dz ierżaw y d ób r  podciągnięto pod dok ła ­
dniejsze form y, niż d o ty c h c z a s ,  a w  zach odzące j  wątpliw ości zapa­
dnie decyzya zaw sze  na k o rz y ś ć  mieszkańca naprzeciw  właściciela 
gruntu. K ontrakty  względem odnowienia d z ierża w y ,  ugody  w  tej 
mierze i tym podobne dokumenta należy sk ładać  w kancelaryi wiej­
skiej częśc ią  do publicznego przejrzenia , częśc ią  do legalizowania od 
zw ierzch n ośc i  m ie jscow ej;  n iektóre pretensye do w łościan, o które  w  ciągu 
drugiego  roku  nie nastąpi upomnienie się, podpadają p resk rypcy i  po 
upływie roku  i tracą w szelką  w ażność .

Ztąd m ożesz  się Pan p r z e k o n a ć , p is»e  koresp. do Reichszei-  
tung, że  choc iaż  je s z c z e  nie przywiedliśm y do tego  stopnia emancy- 
pacyi ch łopskich  gruntów, jaka panuje w Jego  o jczyźnie ,  jednak  i u 
nas zapuszczają korzenie  w y o b ra ż e n ia , które  na Z a ch o d z ie  uzyskały 
m oc  obowiązującą, a tak mamy nadzieję, że i my staniemy się u cze ­
stnikami, choc iaż  ty lko stopniowo p o lity czn ego  rozw o ju .

(Zwołanie dywanu. — Jenerał Danielewski.)

B u lc a r e s z t ,  13. kwietnia. Odnośnie do poprzednich  moich 
podań , pisze korespondent L loy d a  , w  których  Panu donosiłem , że 
książę Ghika w Multanach zw o ła ł  d y w a n , k tóry  w ed ług  traktatu w 
Balta Liman ma p ro w iz o ry cz n ie  zastęp ow ać  m ie jsce  pow szech nych  
zgrom adzon ych  stanów k ra jow ych ,  pospieszam teraz z doniesieniem, 
że  także książę Stirbej nakazał tu ukonstytuowanie dywanu, i pre­
zydentem je g o  mianował w ie lk iego  bana i p ierw szego  bojara Jerzego  
Philipesco. Istotne zebranie się i r o z p o cz ę c ie  je g o  o d ło ż y ł  jednak 
na niejaki czas aż do ukończenia  po lrzebnych  ro b ó t  p rzyg otow aw ­
czych , i żeby się c z łon k om  sw oje j w ysokie j rady bezskutecznemu se- 
syami nie naprzykrzać. —  Jenerał Danielewski, o którego odjeździe 
inylnic doniosłem  Panu (zam iast  jenerała R a gra t ion ) ,  bawi tu do ­
tychczas .  W c z o r a j  spodziew ano się przybycia  jcuerała  Hassford, 
znanego z rosy jsk ich  w ojennych  operacyi  w  S ie d m io g r o d z ie , który  
obejmie naczelną komendę nad znajdującem  się tutaj je s z cz e  w o j­
skiem rosy jsk iem .

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie z d. 29. kwietnia.)

L w ó w .  Na naszym dzisiejszym targu sprzedaw ano k o rzec  
pszenicy  po 1 6 r .2 2 k r . ; żyta 10r .3 7k r .  ; jęczmieuia 9 r . l 2 k r , ; owsa 
6 r .4 5 k r . ; h reczk i 9 r .48 k .  ; g rochu  1 6 r . ; kartofli 5 r .4 8 k r . ; —  cetnar 
siana 4 r .7 k r . ; o k ło tó w  2 r . l l k r . ; —  sag drzew a bu k ow ego  32 r . ,  s o ­
sn ow ego  23 r .  —  K r u p y ,  inąka i reszta drobnej sprzedaży  w  da­
w nie jszych  cenach.

(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.)

S m i o l c ,  10. kwietnia. W e d łu g  doniesień handlowych z  S a n o j  
k a , D obroin ila ,  L isk a ,  Rym anow a i Dynow a sprzedawano tamże na 
targach w pierwszej po łow ie  kwietnia w  przecięciu  k o rz e c  pszenicy  
po 1 7 r .4 5 k . ; żyta 1 5 r . l 3 k . ; jęczm ienia  1 2 r .2 2 k . ;  owsa 7r .33 k . ;  
hreczk i 12r .35k .;  kukurudzy 1 2 r .5 5 k . ;  ziem niaków  6r .36k .  Cetnar 
siana 2r .8k .  Sąg  drzewa tw ardego 12 r .3 k . ;  m iękkiego 9 r . l 9 k .  Funt 
mięsa w o ło w e g o  12k. Garniec okow ity  4 r . l 9 k .  w. w.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 1. maja.

W  monecie konwencyjnej. gotówką [towarem
złr. kr. 'złr. kr.

o 28 5 31
5 31 5 34
9 33 9 36
1 49 1 50
1 34 1 35
1 21 1 22

99 55 100 2
100 — 100 10

Dukat h o le n d e rsk i.................................................................   ,
Dukat c e s a r s k i ..........................................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ..........................................................
Rubel śr. r o s y j s k i ............................................
Talar p r u s k i ......................................................   . . .
Polski kurant i pięciozłotówk.............................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr...................................
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt. . .

(Kurs wekslowy wiedeński z 26. kwietnia.)

Amsterdam 16 4  1.2. m. A ugsburg  118  p. uso. Frankfurt. 1 1 7 %  
p. 3 .  m. Genua 1 3 8 %  I. 2. m. Hamburg 17 4  1.2 . m. L iw orn o  1 1 7 %  
p. 2 .  m, L ondyn  11 .55 p. 3. m. Medyolan 1 0 6 %  p, 2. m. P aryż  14 0  p. 
2. m. Ag io  duk. ces, 2 3 % .  N apoloondor. 9 .3 3 .  Szufryn . 9 .4 1 .  
Ag io  srebra 1 6 % .

(Kurs giełdy warszawskiej z  23. kwietnia.)

Z a  oblig. skarb. 4 %  żądają 79  R. 25  kop. Z a  listy zast. now'e 
dają 14  R. 7 8  kop.

P r z y j e e h a l i  d o  L w o w a .

Dnia 30. kwietnia. Hr. Dziednszycki Juliusz , z Jarczowca. —  Hr. Kier  
Henryk, z Jarosławia. PP. Grochowalski Zygmunt, z Kopania. —  Rozborski Mi­
chał, z Trojczyc. —  Jarosławski Grzegorz, z Przemyśla. — Pieniążek Józef, z 
Starikowy. —■ Rogalski Józef, z Surmaczówki. —  Jounga Władysław, z Mieki- 
sza. —  Radachowski Wiktor, z Witwicy.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 30. kwietnia. Hr. Krasicki Maciej, do Dubiecka. — Hr. Mieroszew- 

ski Stanisław, do Rzeszowa. — Hr. Siekierzyński Adam, do Zabcza. — Hr. Łoś 
Marcel, do Kntkorza. —  Hr. Łoś Justyn, do Bortkowa. —  PP. Wojciechowski 
Wiktor, do Dąbrowy. — Malczewski Stanisław, do Cześnik. — Górski Leonard, 
da Sądowej wiśni. — Dombay Dyonizy, do Winnik. —  Sobolewski Stanisław, do 
Dragauówki.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 30 . kwietnia:

Pora

Barometr 
wmierze wied. 
sprowadzony 

do 0 ° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g.6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm osfery

6 god.zr. 
2god. zr. 
10 g. w.

tr m  tttt
28 O O
28 O O
27 11 9

-+- 3 ,5 '
- ł-10°
-+-4°

10,5 ‘ 
2 ,4 '

półu.-wschodni
zachodni

cicho

jasno O  
pochm. 0  
jasno

T E A T R .
D z iś :  dramat p o lsk i :  „Syn pus*c*y.(t 
J u t r o : opera niem. „2Bawberflote,“

mempam

Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. marca 1850 
Od 1. do 30. kwietnia 1850 włożyło 241 stron

wypłacono 473 stronom -

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY  
stanu ga l i cy j s ki e j  kasy os zc z ę dnoś c i

* dniem 30go kwietnia 1850.
złr. 1.859.964 kr. 22 den. 3

zlr. 27.139 kr. 3 den.—  
— 43.723 —  53 — 1

—  16,584 —  50 — 1a zatem ubyło -

Stan wkładek pieniężnych z dniem 30. kwietnia 1850 -  - -  '  ~  1 8%o cła
Galicyjski instytut ciemnych lokował z kapitałn własnego na prowizyf (w osobnym rac ) _

Ogół —

32  —  2 
53 — 8

1.846.078 26 —

a) na hypotekach _
b) w zastawach na srebra i t. d.
c) w wekslach eskontowanych
d) w galicyjskich listach zastawnych -
e) w gotowiźnie -

Okazuje się przewyżka w sumie _ _

- - - złr. 1.576.901 kr. fi den. -
- — 44.371 — 45 - - -
- • * — 4.000 — — — -
- - — 209.100 — — — -

— 116.277 — 1 — 1
razem ___ 1.950.649 ___ 53 — 1

sumę - - — 1. 846.078 — 26 — -

- . ___ 104.571 — 26 ____ 1

u  ”  1  u  f l  J  -Ł J iU k lłlU U ., JY U i

W e Lwowie dnia 30. kwietnia 1850.
Od D yrek cy i  galicy jskićj kasy oszczędności.

G n o i r i s k i ,  N addyrektor  zastępca. 
S. K r a w c ż y k i e w i c z ,  D yrektor ,

Główny Redaktor M. Srmeniawa Sartyni. Z c. k. galic. Drakami rządowej.


